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Dziecinki*
Kali Bob stwory u usich Indziej wolnymi i lisim dau 

adzinakuju duszu. tak skulżp beto uziało sia szto adzin 
marnuje da i nad ludźmi zbytkuje, a druhi biedny pań- 
szczynu służyć, albo abroki u kaznu płacić?

Kozny pa swo.emu tałkuje, na swaju storonu ciahnie. 
Car każę szto jon dobre nam dumaje, a pany każuć szto 
jony dobre dumaj jć nam zrabici, a muiyk biedny ad ich 
dabrości jak prapadau tak i prapadaje.

Kab raztałkawać ludziam u czom prauda ja piszu pi­
smo, a pisać’ budu iak Boh i sumienie kaze —wy adno 
mienie, takobo samaho muyka jak iwy, pasłucbajcie 
dobre.

Byn to kaliści naród nasz wolny i bahaty. Nie pomniać 
hetaho naszyje baćki i dziedy, no ja wyczytau u starych 
księźkacb szto tak ka iści bywało. Pańszczyny tahdy ni- 
jakoj nie było. I niema ezeho tamu dziwcwaci sia, bo by­
ło lesu szmat, pola kolko choczesz, a Indziej to mało, 
tak nasztoź służyć pańszczynu za ziemia kali koźny moh 
lesu wycierebić, chatu sabie pasta wis i mięci swaje pole.

No u sąsiedztwie z nami żyu Niemiec i Maska). Adna- 
mu i drubomu bahactwo naszoje katoło u oczy kab icb 
tak kolka schapiła, da i chacieli nas zahnać z naszej bać- 
kouszczyny Treba było baranicisia, tak Karol każę cha- 
dziem ba^anici a tut nie usie iduć, da i mało naszych pa- 
szło, ^Yyhnäfil to 'Maskala i Niemca—no kab źenki da i 
dzieci hetych szto chadzili na wajnu mieli za czym praźy- 
ci,tak Karol nasz i napisau takoje prawo; Hetyje szto nie 
choczuó iści baranici swajej ziemli, niechaj abrablajuć 
pole het/in szto bjuć sia za wolnouc i szczaście usich. I 
hetak b ło douho: adnie baranili kraju, usio chadzili pa 
wojnacl>a drubije to harali to siejali to kasili to żali. Z 
betul to i uziałasia heta pańszezyna. Sudzieeieź ciepier 
sami czy możno było zrabici sprawiedliwiej jak zrabiu 



kaliści nasz. Karol Polski da i Utoń ski? Ko kali Maska! z 
Niemcom cbitrościeju nas padbiu i paszou rad maskon- 
ski tak i usio zrabiło sia pa czortousku. Stau zaraz Ma­
ska] swój rad uwodzić u naszcm kraju i kaze: Mużwk 
dawaj rekruta,, muzyk dawaj padatki, da i paňszczvnn 
jeszcze służy. albo płaci abrok u kaznu! Tak jakajaż’ tut 
uże sprawiedliwość, káli Usieńko szto ciaźko zwalajuć na 
muzyka, kali z jeho dzieruć astatnni szkurn, hiuć i pła­
kać nie dajuć! Aczyniali to byli muzyki, ubledzieli szto 
kiepsko, daj dawaj buntowaci sia pad.Kaściuszkajju; aKa? 
sciuszko to Każę; kali muzyki choczup u e samj haranici 
swaju ziemlu tak niechaj że me służać pańszczyny, da i 
nie płaciać u kaznu abroku za zicmlu. Ot beto tak spra­
wiedliwość!—No sztoż kali Masial spyniu Manicb west 
Kaściuszkbkab nie pabuntowau usich mużykou. Dla tą- 
ho to i pabili Mlfskale Kasciuszku, bo kab mużyki usie 
razom byli zbuntow ali sia i uchapih za sakiery, naży i 
Losy, tak by Maskat musieuhy prapaści bez poustania i 
my na wiek wiekcn uże byliby wolnyje.

Tak z hetaho pisma i widno: szto mużyki pnńskije i 
kazionnyje nie pawinni płacić ani czynszu panem ani a- 
broku u kaznu za ziemlu - bo beta ziemia da nas należyć; 
no ;sli budzie wajna z Maskalcm za naszu wolność., to 
toj czas třeba nsim iści na wajnu prociv Maskala. A to 
dla taho : kab chuczej prahnać Maskala z jeho sabaczym 
rądom i kab nikoli, nijakoj, nikomu muzyki pańszczym» 
nie służyli i nijakaho u kaznu abroku nie płacili,i kab na 
wiek wiekou naród nasz byu w olny i szczaśliwy, A kall 
w s chto budzie padmaidae rabici inaczej: czy/o Sprau? 
nik, czy to 4krużny, czy to Lapsesor, czy te Pan, to 
vy jeho niesłuchąjcie, bo to peuno aszukaństwo szto 
za carskijc albo pańskre broszy wieeznoj waszej zbub> 
chocze !?
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